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—  W ar szatra  25 Maja. —
W  dniu 14 (26) in aj i* roku  b ieżącego  o go-  

d z 'n i e  9 przed po łudn iem,  uskuteczn ione  z o 
st a ło spa lenie  bi letów kassswych  i bankowych 
Zuży tych  i z obiegu w yję tych ,  za suminę zip. 
2 ,785,000,  tudziez papierów publicznych wylo
sowanych i umor zon yc h . — Spalenie to nas tąpi ło  
n a  placu przy snli giełdo w e j , w obec- komtnissy i 
umorzen ia  długu k r a jowe go  . t u dz ież  cz łonków 
rady  s tanu i kotnmissyi  r zą d o w e j  przychodów 
i ska rbu ,  do tej czynności  przez  r ząd  de lego 
wanych .

N a  wczora j sze j  g ie łdzie W a r s z a w s k i e j  za 
ho le ndersk ie  dukaty  od 1831 do 1834 r. d a 
wano  złp.  19 gr .  22 i za listy zas tawne białe 
(nie l icząc wartości  kuponu  złp.  J gro  2 0 !j) 
żądano  złp.  9 8 ,  dawa no  złp.  97 g r .  7 j  ; za 
obl igacye cząs tk ow e  z ro k u  1835 dawano 
* l p .  500.  c.  c.  w.

—  Z  Petersburga 26 M aja. —
* pytamy w Journal de St. Petersbourg: 

“P rze ds i ęw z ię ty  ze st rony rzą d u  Rossy j sk iego

dla interesu powszechnego ś r o d e k ,  j e s t  to 
u rząd zen ie  kwaran tanny  przy ujściu Dunaju ,  
pos łużył  n iek tó rym gaze tom zagran icznym za 
pozór  do rozszerzania najkłamliw szych twier* 
dzeń o powodach,  k tó re do tego ś rod ka  s k ł o 
niły.  Tw ie r dze n ia  te znalazły odgłos  nawet  
w par l amenc ie a n g i e l s k i m ,  gdzie pewien za 
cny os łonek izby n iższe j ,  ko rzys ta ł  z nich, 
ażeby z c i ężką s k a rg ą  przeciw ko l tossvi  wy
stąpić.  Lubo  zaprzeczenie  lorda Pa lmers tona  
powinno było być do s ta t eczne ,  aby okazać,  
j a k  mało są  uzasadnione te f a ł szywe wieści ,  
r o zs iewane  p rzez niechęć i n ie rzete lność ,  j e 
dnakże  zt. względu iż mogłaby  z tqd uróść 
obawa w handlu jącej  pub l i cznośc i ,  ażeby ż e 
g luga  na Duna ju  p r zez  powyższą  k w a r a n t a n 
nę t amo wan ą  nie t y ł a ,  uzna jemy powinnością 
naszą  wyrzucić im niecne k łams two  i p r a w 
dziwe po łożen ie  r zeczy  wyjaśnić.  —  T r a k t a t  
Adryanopo lski  s t a now i ,  że  l inia g ran iczna  
iniędzy R os syą  a T u r c y ą ,  iść będzie z bie
g iem D u n a ju  aż do ujścia świę tego Jerzego^



—  492  —

t ; ik, iż zos tawiając  wszys tkie [wyspy u tw o 
rzone  przez rozl iczne ramiona wspomnionej  
r zeki  w posiadaniu Ros sy i ,  prawy brzeg te j 
że  r z e k i ,  pozostanie j a k  dawniej  przy Porcie 
Ot tomańsk ie j .  Z go dzo no  się zarazem , • że nie 
wolno  j e s t  Rossy i ,  na zat rzymanych  przez 
n ią  wy spa ch ,  prócz j e d n e j  k w ar an ta nn y ,  za 
p rowadzać  żadnych  warowni  ani j ak ich  bądź 
innych osiedleń.  Rossya używała tego p ra 
w a ,  trzymająfc się z największa^ aknra tnośc ią  
pos tanowień  t r ak ta tu ;  użyła go szczególniej  
w dobr ze  zrozumianym interes ie  wszystkich 
z żeglugi  na Dunaju  korzysta jących narodów.  
Ujście zwane Sul ineh  j e s t  przystępne dla 
wielkich  o k r ę t ó w ,  ale nie w każdym czas ie 
m o g ą  wpłynąć na  nie. Częs tokroć  m u sz ą  
czekać  p r zez  dni k i lka  na wiat r  pomyślny,  
a w podobnych wypadk ac h  nie zna jdowały 
tam żadnego schronienia ,  ani były w moż no ,  
ści zaopa t rzen ia  się W po trzeby na k tórych 
zbywać itu mogło.  T e ,  k tó re  uległy ro zb i 
c i u ,  co niestety przy b rzegach  morza  C za r 
nego zbyt często wydarzać się z w y k ło ,  byłj’ 
pozbawione wsze lk ich ś r odk ów  n a p r a w y ,  a 
niekiedy nawet  ludzi  swoich u ra tować nie 
mogły .  W s z a k ż e  samo wpłynięcie na t ę  od
nogę Dun a ju  wystawi ło częs tokroć  na zgubę  
niedoświadczonych żeg la rzy ,  z przyczyny,  że 
zawal i ła  się oddawoa latarnia m o r sk a ,  k tó ra 
s ta ła  p ie rwe j  na osta tecznym końcu  wyspy 
ś. Je rzego .  —  T e r a z  wystawiono z polecenia 
r ządu  cesa r sk iego  przy ujściu Su l ineh k w a 
ran tannę  w dwóch  oddzia łach,  z których j e 
den na sainym końcu wyspy Le t i  po l użony1 
służy dla okrę tów woln ą  p ra k ty k ę  mających,  
d rugi  zaś na wyspie ś. J e rz e g o  zna jdu jący 
s i ę ,  j e s t  p rzeznaczony  dla okrętów!  p rzyby
wa jących  z k r a jó w  o za razę podej rzanych.  
T e  dwa oddziały tw or zą  tym sposobem czoło 
naszego kordonu zdrow ia ;  p rzeds tawia ją  dla 
s t a tków  na n iebezpieczeństwo  narażonych,  
mie jsce schronienia ,  w k tó r em z n a jd ą  po t rze 
bne zapasy żywności  i ma teryał  do na pr aw y 
swoich uszkodzeń .  S ta tk i  podej rzane będą  
tam oddzielane od t yc h ,  k tó r e  p rzyb yw ają  
z miejsc znanych za  zdrowe.  B e z  u t rudzeń

pierwszych  i bez  ta tuowania im żeglugi  w do^ 
staniu się do właściwej  k w a r a n t a n n y ,  będzie 
świeżo  zaprowadzony zakład  cz uw ał  w ogól -  
nym interesie zdrowia  wyłączn ie  nad tein,  
ażeby statki  obu rzeczonych k a t ego nyj ,  nia 
miały z so bą  żadnej  styczności .  Uczynić 
w teią miejscu należy j e szcze  uw a g ę ,  że 
z podej rzanych O za razę ,  tylko statki  do por 
tów Rossyjskich,  na fracht  za ję t e ,  będą  z te
go  zakładu  odse lane do kwaran tanny  w O d e s 
sie lub  Izm aj łow ie ,  'i że  nie mniej szego b ę 
dzie dok ładać  on s t a ra n ia ,  ażeby n iedopu-  
szczać t akim sta tkom zw ią z k u  z rossy jskiem 
w , b . z e z e m  Du n a ju  lub z p rzy s ta n ia mi ,  w 
k tó rych niemasz żadnych zak ład ów  zdrowia .  
O k a z u je  się więc z tego dowodnie ,  że k a ż 
dy s t a t e k ,  bez  wzg lędu na to do k tó rego  na 
leży n a ro du ,  byle tylko chciał płynąć w gó rę  
D u n a ju  dla udania się do por tów Mul tan  i 
W oł osz cz yz ny ,  nie będzie obowiązany  odby
wać kw aran tanny  przy ujściu Su l ineh ,  i że na 
stępnie wolnej  żeg ludze  na tej  r z e c e ,  ż a 
dna p r zeszkod a  ze st rony Rossyi  nie j e s t  s ta
w i a n a : — Chc ąc  tein lepiej  p rzekonać  się o 
s łuszności  tego po dan ia ,  dosyć będzie p rzy
pomnieć sob ie ,  że  Mnltany  ma ją  swo ją  wła 
s n ą  kwaran t ann ę  w G a ł a c z u ,  gdzie nictylko 
towary z okrę tuw m o r sk ic h ,  ale i ze s ta tków 
na Dun a ju  sp ław ian yc h ,  poddane są  oczysz 
czeniu.  —  P rocz lego  rozka za ł  j e szc ze  r zad  
rossyjski  odbud ow ać  l a t arn ię  m o r s k ą  w s k a 
zu ją c ą  j e dyn e  wejście  na Dunaj .  T y m  spo
sobem rząd  czuwa nad bezp ieczeńs twem źe> 
glarzy , bez  wz g lę d u ,  czyli  uda j ą  się do jego 
por t ów ,  czyli  też że porty Mul tan  i W o ł o 
szczyzny są  ich p rzeznaczen iem.  —  Każdy  bez 
stronny p rzyzna n ieochybn ie ,  ze  r ząd  c e s a r 
ski  p rzedsiębio rąc te ś r o d k i ,  byl  da lek im od 
p ro jek tów monopo lu  dla swojego  hand lu  i 
n iemia ł  na celu wyłącznego interesu Rossyi ,  
j a k  mu z l a k ą  l ekkomyś lnośc ią  za rzuca ją ;  lecz 
r azem  korzyść powsze chn ą  o raz  interesa han
dlu i żeglugi  na D un a j u  wszys tkich n a r o d o w . »

—  Z e  Lwowa. —

Je g o  Król .  W ys ok ość  A rc y x ią ż ę  aLStry-  

j ack i  Fe rd yn an d  d’E s t e ,  cywilny i wojenny
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j e n e r a ł - g u W n a l o r  Króles tw  Galicy i i Lod o-  
mery i ,  po pół t r zecia- roczne j  p rawie n ieobecno
ści w k r a ju  na sz ym ,  wróci ł  tutaj  w naj lepszeni  
zd row iu  d. 20.  b. in. ku powszechne j  radości  
miesz kań ców  stolicy. W e d łu g  wyraźne j  woli 
na j ł a skawszego  Arcyx iążęc ia ,  nie było żadnego 
p r zy jm o w a n ia ,  p rze to mieszkańcy stolicy na 
szej  pozbawieni  byli s zczęśc ia ,  obchodzenia 
tego nader  przy jemnego zda rzen ia  sposobem,  
naj szcze rszy udział  okazu jącym.

S ławny  nasz Karol  Lipiński  po uzb ie -anych 
W  P ary żu  l au rach  swojego  j en iuszu ,  przybył ,  
j a k  donosi l iśmy,  d. 16. kwietnia ,  ze stol icy 
F rancy i  do Londynu .  J u ż  ten wielki  w i r tu 
oz-da ł  się w le j  źe stolicy s ł y s ze ć , a zwłaszcza 
d. 25.  kwietnia na k o nc e r c i e ,  dewanyin przez  
towarzys two  f i lharmoni jne,  i gaze ta  ang ie l ska 
Times z d. 36.  t. m.  na jwiększe g r ze  j e g o  
oddaje  pochwały.  g . l .

—  Z  Preszburga  13 M aja. —• - 
P o  większe j  części  nadz ie ja  t egorocznego  

winobran ia  zn iszczoną została przez  t eraźniej 
sze późne mrozy,  k tó re  mniej  więcej  dotknęły 
p raw ie  wszystkie  k r a je  po łudniowej E uro py ,  
gdz ie  podobnież  małych i l ichych łub wcale 
żadnych nie spudz iewa ją  s i ę  zbiorów'. G .p .s .

—  Z  Berlina  25 Maja. —-  
X i ą ż ę t a  O r l ea nu  i \ e m u r  wyjechal i  dziś  

zt ąd  do Wi edn ia .  g . p . s .

—  Z  1 rankforht 10 Maja. —
P an  L ion e l  Roihschi ld po jm uj ąc  w m a ł 

żeńs two córkę  tute jszego Karo la  Rothuchi ld,  
ułożył  famili jny m a j o r a t ,  zakup ić  się m a j ą 
cych dóbr  W N ie m cz ec h ,  F rancyi  i Angli i .

G. p .  s .

Z  Nettschalel 10 M aja. —
R z ą d  tutejszy,  zapob iega jąc  r a z  na zawsze 

Szerzącej  się namiętności  g ran ia  W loterye,  
naznaczy] ka ry  na sp rzeda jących  losy.  g . p . s .  

—  Z  H agi 14 Maja. —
Dawn ie j  p rzywożono cu k i e r  z A me ry k i  

do Ho lan dy i ;  dziś p r zec iwnie ,  H o l an dy a  wy
wozi tani pszenicę i nieczyszczony cukier !

—  Z  Mnichowa 9 M aja. —
O d  n ie jakiego czasu l iczba wyda la jących  
familii z k ra ju  rodzinnego  do Z jednoczo

nych S tanów Amer yk i  p ó łn o c n e j ,  wzras ta 
widocznie i zag raża wyludnien iem na jp ra co 
witszej  klassy ludu w niektórych  cy rkułach  
k ró les t wa  bawarsk iego.  P o w o d e m  tej  p o 
wszechnej  węd ró w ki  jes t  uwolnien ie  sic od 
podatków i s łużby wojskowej .  Z ap ob i ega ją c  
prze to  tój sze rzące j  się chęci opuszczania 
ojczystej  z i e m i ,  r ząd k ra jowy okóln ik iem 
ogłosi ł  ka ry  za każde piśmienne lub ustne 
zachęcanie do wspomnione j  wędrówki ,  g . p . s  

—  Z  Londynu 13 Maja. —
W  komn.issy i pa r l amentowej  ro zpo zn awa -  

j ą ce j  ważność wyborów miasta Dub l ina ,  oświa-  
czył  dzi ś adwok a t  0 ’Con ne l l a ,  że wyczerpał  
j u ż  wsze lkie  środtei w j e g o  obronie.  D z i ś  
jeszcze lub  j u t r o ,  oświadczy też zapewna 
0 ’C o n n e l ,  że  z r z e k a s i ę  swego  miejsca w i z 
bie niższej .

Bil  r eformy municypalnej  w wydziale izb« 
wyżs ze j ,  o t r zymał  dnia wczora jszego n ie k tó re  
dodatki  mimo woli mini st rów.  Drug ie  j e g o  
odczytanie u t r zymało się większośc ią  tylko 2 
g ł u s ó w ,  to  j e s t  178 przeciwkn 176. Z  pomi ę 
dzy cz łonków którzy zwykle glosowal i  za  mi 
nis t rami ,  tym raz em  47 g losowało  p rzeciwko 
tymże.

L o r d  Hol land protes tował p rzec iwko  po
s tąpieniu izby wyższej  z bilem reformy władz 
municypalnych w I r l a n d i i ,  op ie ra jąc  powody 
swego  postąpienia na pogwałcen iu  form praw  
wnie przyjętych.  P ro ies t acyą  j e g o  podpisal i  
h rab iowie  l loseberry  i Rednor .

K r ó l o w a  D. Marya un ika jąc  kolizyi  z kor -  
t e z a m i ,  mian ow ała  męża swego  jene ra l- f e ld-  
marszaf j i i em,  co na j e dno  wychodzi ,  j a k  gd y 
by miał  tytuł  naczelnego wodza .

W  Greene ck  zjawiła się para  osob  u d a j ą 
cych się za prawych po t om ków  Sz tua rt a ,  
czemu mnóztwo  ludzi  zawierzy ło. Z  Greene ck  
udały się do Londondery .  Je d n a  z tych osób 
dowala  sobie nazwisko  . Karol  Eduar d  S tu a r t ,  
a d ruga Jan  S  S tuar t .  Ob ied wie  u t r zy m u 
j ą ,  że s ą  wnukami  p retenden ta  Karo la  E d u 
a r d a ,  od k t ó r e g o ,  wed łu g  wsze lk iego podo
b ie ńs t wa ,  acz z n iep rawego  l o ż a  p o c h o d z i e  

się zda ją .  Ubra ne  były na sposób mi es zk ań



có w  g ó r ,  i mówiły  niełylko po ang iel sku ,  
f -rancuzku i w ł o s k u ,  ale t a k i e  z w ie l k ą  ł a 
twośc ią  języ kiem Galó w.

Dzienn ik i  Londyńsk ie  powstają p r zec iwko  
zmniej szeniu stempla od gaz e t ,  bo jąc się straty 
p r z e z  r o zm n o ż en ie  (krotnych czasopism,  dziś 
nie mogących  istnieć dla drogićj joplaty s t em
plowej .

Dz ienn ik i  to rysowsk ie  spodz iewa ją  się 
zmiany mi n i s t e r s twa ,  z powodu opozy cyi, j a k ą  
zna lazł  bil reformy władz municypalnych  w I r-  
landyi.  Ponieważ  t rudno byłoby to rysom d o 
stać się r az  j e szc ze  do s teru ndministracyi,  
nowa  zmiana mini st rów mogłaby być w tein 
n iebezp ieczna ,  że zbl iża łaby gab ine t  do rady
ka l izmu.  G. C. W.

—  7j  Paryża 10 M aja. —
Dziś iniała izba pa rów posiedzenie pub l i 

c z n e ,  na k tó rem  zdawał  sprawę margrab ia  
C o r d o u e ,  względem doda tków do ze sz ło ro 
cznego budżetu.  Z  j e g o  przedstawien ia  o k a 
za ło  s i ę ,  iż wydatki  sprawy  burzyciel i  k w ie 
tniowych i sprawy  F i es c h i e go ,  ko sz tow ały  
rz ą do w i  przeszło mil ion f r anków.  Wn ie s i o 
ne po tem zostały projektu do obu p raw ce l 
ny ch ,  k tóre  w izbie deputowanych j u ż  p rzy
j ę t e  zostały.

I zba  depu towanych p rzy jąwszy wczora j  
p ro jek t  do p rawa  względem tegorocznego  
kon tyngensu  wo jsk ow ego ,  za jmowała  się o b 
rac h u nk ie m z r o k u  1833.  Zw ycza jne  i nad
zwycza jne  w yda tk i ,  s ą  w nim podzielone na 
1,132.1)04,107 f rank ów.

M ó w i ą ,  że  x ią że  T a l l e y r an d ,  postanowił  
usuną ć  się j u ż  r az  na zawsze od wsze lkiego 
udzia łu  w dyplomatyce.  U w a ż a n o ,  że  t e ra z  
nie lubi pana T h i e r s ,  który dawniej  był  j e g o  
polubieńcein.

Część  tunelu czyli drogi  p o d z i e m n e j ,  po 
k t ó r e j  kole j  że lazna śród  mias ta  do St.  G er -  
jna in  p rowadzić  im a ła ,  zawal i ła  s ię  i p rzysy
p a ł a  t r zech robotnikow.  D w ó c h  p rz y w ró c o 
n o  d o  życ ia ,  t rzeci  j e s t  bez nadziei ,  g . c.  w .

—  Dnia  15 M aja. —
W  T u lo n ie  o c z ek u j ą  10 tysięcy N iemców,  

którzy  kosz tem w ie lk ie j  kompan i i  h a n d l o w e j
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m a ją  być przewiezieni  do A lg ie ru ,  gdzie za 
ł o ż ą  osobną  osadę.

—  Oporto 25 Kwietnia. —
Dziś zaszły tu nies |>okojności ; powodem 

ich miało być wprowadzan ie  zagran icznych  
p ł o dó w ,  k tó rych składy poniszczyli  miesz a ją 
cy po rzą dek  publiczny.  [Są to sku tk i  s ł a bo
ści zesz łego  mini sters twa.  G. P .8 .

—  Ateny  27 Kwietnia. —
W  zachodniej  Grecyi  przyszło do k r w a 

wej  potyczki  z pows tańcami ,  k tórzy połączyl i  
się z rozbójnikami .  W o j s k a  k r ó le w sk ie  od
niosły zwycięztwo.

P o dr óż  k ró lu  G t o r a  nas tąp i  d, 15 maja;  
dniem wprzód  ma on nadać kons ty tueyą  n a 
rodowi  g reck iemu.  Dowiadu jemy się z A n -  
k o n y ,  że p ie rwszy oddział  o r szaku  k ró la 
g r e c k ie g o ,  zawiną ł  do t amte j szego por tu.

—  Z  Konstantynopola  27 K wietnia. —
W .  Por ta  mianowała  A ch mc da  Fe chi p a 

s z ę ,  swoim posłem przy dworze  aus tryjac -  
k im.  g .  p. s.

P R Z Y J Ę C H A t . I  n o  KRAKOWA.

Od dnia 29 do dnia 30 Maja.
Zak rze ws k i  Fe l ix ,  Z d an ow sk a  Maryn,  D u  

Lat i runs  Jó z e f a ,  Szeptycka Konstancya , S a -  
l amońsk i  Jó z e f ,  Grill i tz Ig nac y ,  Kapuśc iński  
W o j c i e c h ,  K aw ec ka  M a r y a , Kamo ck i  An to 
n i ,  Rr ze w sk i  W o j c i e c h , L in o w sk i  K az im ie rz  
z Pol sk i .

W yjechali z  Krakowa.
Roga ws k i  i \ eponu tcyn  do Po l sk i ;  Ro jek  

Anton i ,  Machnicki  T o m a s z , Grob lewsk i  Ma-  
x y m ,  Grob lewsk i  H ie r o m i n ,  Czernik A ug u s t  
do Giiltcyi.

Doniesienie.
W  księga rn i  Józefa  Czecha  z łożone s ą  w k o 

mis ie  exe mpla jz e :  ks iążeczki  do modlenia mie
szczące  w souie,  ewangiel ie  i modl i twy w cze* 
sie processyi  n a  u roczystość  B o ż eg o  Cia ła ,  
tudz ież  nabożeńs two  na P o s t , W ie lk i  tydzień,  
Dzień  za d u sz n y ,  w czasie s łuchan ia  Mszy S ie j  
i mod l i twy  do sp o w ie d z i ,  z kilkunastu obraz
kami. Cen a  j e dne go  e x e m p la rz a  na papierz* 
zwycza jnym złpol.  1] gr.  15,  n a p a p ie rz a  ve* 
l inowym zlotyci  2.


